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P o chow ano  z w ł o k i  
Mich. Kory buta oraz 
Jana Kazimierza przy­
wiezione z F ran -  1 6 7 0 .

S O B O T A .

Ner 25.

Pismo to kosjtuje kwar­
talnie zip. 6 i wychodzi 
codziennie (wyjąwszy nie­
dzieli; i święta uroczyste! 

po południu.

K R  A  K  . .  _

Bal mający być  danym w sali
r e s s u r s o w e j  w do m u  K ram erow -
skim, naprzeciw Sukienm c na ko­
r z y ś ć  ubogich pod opieltą 1 .  D ,  
zosta jących , będzie miał miejsce 
dnia 2  lutego t. j. w poniedzia łek ; 
o czem szanowną publiczność jm -  
niejszem zawiadomiając, T o w arzy ­
stwo Dobroczynności m a niewą- 
pliwą nadzieję, iż zebraniem  licz- 
nem  do wsparcia kassy ubogich  
p r z y c z y n i e  się raczy.

K raków  3e stycznia 1835.
Prez. w T o w . Dobr.
F r .  S cilezy G aw roński. 

W  drtiu 3 lutego 1 835 r. o g o ­
dzinie 1 0  ran n e j ,  w gm achu  Sukien­
nicach M. Krak. wdrodze exekucyi 
Sądowej, odbędzie się publiczna li- 
cy tae y a , jako to :  korali ,  sukienki 
kobiecej barankami podbitej, pó ­
źniej zas za Nową b ram ą  na targu 
pub licznym , sprzedanemi zostaną 
krow a jedna i ja łówka. Ghęć licy­
tow ać  mających zaopatrzonych w 
gotow e pieniądze, na czas i miej­
sce oznaczone zaprasza się

K raków  d. 3o stycznia i83o  r,
'/ eodoY Jaw orsk i.

Francy a. P rzed  t rybunałem  pa­
ryskim pierwszejjinslancyi stawił się 
osobiście d. 1 7  b. m. Karol Xiąze 
Brunświcki,  aby unieważnić wyrok 
ogłaszający go  za niezdolnego ro ­
b ić testament. D u v e rg ie r  adwokat

X. Bruświcki i przedstawiał r z e c z : 
rze k ł  iż rzecz idzie o o so b is te , 
p ra w o ,  k tó re  towarzyszy osobie na ­
wet w ob cy m  kraju. X. C am brid ­
ge może więc p rzed  trybuna łem  
francuzkim w y rzec :  „Jestem opie­
kunem X. Brunświckiego a używając 
tego p raw a ,  żądać zwrócenia so­
bie pieniędzy i innych, rzeczy lego 
xięcia. —  W  miesiącu W rześniu  
i 83o  r. b y ł  X. Bruświcki w ypędzo­
ny z swego państwa. X. Brunświ: 
„ T o  niepraw da; ja opuśc iłem  sw o­
je  państwo.1' P rezes :  „N ie p rz e ry ­
waj pan" Xiąże „Nie mogę s łuchać 
spokojnie p o dobnych  słów ; to jest 
k łam stw o, że. . P rezes „S łu c h a j  
pan te raz;  późuiej pan odpowiesz"; 
p. Duvergier mówi dalej: „P rzez  
powstanie X. K aro l  został r .  i83o  
z swego państwa w ypędzony; jego 
zamek spa lono, to  by ła  jedyna 
zem sta, której się lud dopuśc ił .— 
X W ilhelm  b ra t  młodszy został 
pow ołany na rządzę tymczasowego. 
Sejm związku Niemieckiego potwier­
dził ten wybór. — K ió l  Angielski, 
jego trzej "bracia i X. Brunświcki 
uchwalili na radzie familijnej, aby 
tron brunświcki pow ierzyć b ratu  
W ilhe lm ow i,  i tę uchw ałę  po tw ie r­
dził sejm związku niemieckiego. —  
Xiąże K aro l podróżow ał w Anglii, 
Austryi,  i Hiszpanii, szukając spo ­
sobu odzyskania swego państwa : 
w tedy to jego familia przydała  mtt 
opiekuna. —  T e  akta by ły  prze-
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słanefraneuzkietnu ministrowi spraw 
zagranicznych , i udzielone X. K a­
rolowi “ Adwokat zakończył uwa­
g ą .  ze tego praw a francuzkie t ry ­
b u n a ły  zm ien ić  nie mogą. W tedy  
pow sta ł  X. K aro l  i odczytał d łu ­
gą notę, gdzie w yrzuca ł  swej ro ­
dzinie, iż sobie przyswaja jego wła­
sność i chce  go skłonie przez u- 
stawiczne processa  do podpisu  aktu 
zrzeczenia się, k tóre  X- Wilhelm 
mim o swego rządu de fa c to , za 
konieczne uważa, — Rozstrzygnie- 
nie tej sprawy od łożono  na później 

Na posiedzeniu izby depu tow a­
n ych  dnia i5  b m. minister skar­
b u  przedstaw ił projekt do  prawa 
tyczący sie a5  miljonnów żądanych 
przez S tany Z jednoczone i wnosił ,  
a b y  w budżecie 1836 r. umieścić 
sum m ę 4 1 miljonów dla w yp łac e ­
nia w 6  term inach a5  miljonów A -  
m eryce .  — Z  tej sum m y mają być  
odjęte i i pó ł  miljonów franków 
należących się F rancuzom  od o- 
bywateli amerykańskich.- brzmienie 
dosłow ne dodatku do niniejszego 
trak ta tu  jest to :  „W ypła ta  a5  mi­
lionów nastąpi w ó w c z a s ,  skoro się 
pokaże ,  iż rząd Stanów Z jednoczo­
nych nieuszkodził żadnym sposo­
bem  interesów francuzkich ? Posie 
dzeme rozeszło się w wielkiem wzru­
szeniu, (G P  S )

/tn ą lla  W  mieście E d y n b u rg u  
stolicy Szkooyi rozpoczęły  się wy­
b o ry  la g o  s tyczn ia— Czas by ł 
nadzwyczajnie m e p o g o d n y ;  rzęsi 
sty deszcz roztapiał śn ieg ,  który 
dnia poprzedniego upad ł , j  iź zale­
dwie można by ło  wyjść na ulicę. 
JednaUse zgrom adziło  się do  toooo 
ludzi; okna i dachy pobhzkieh do- 
«>ów były  widzami zapełnione. —

Z jednej strony w uroczystym po ­
chodzie zbliżyli się dwa T brysow - 
scy K a n d y d a c i , lord Ranisaj i j,. 
L ea rm ou th ,  w orszaku bhsko t y s i ą ­

ca przyjació ł ,  po 4°^ i e( ên przy  
drugim postępujących, z drugiej 
s trony reformisei p. A bercrom hy 
i John  C a m p b e l ,  członkowie nii- 
n isteryum M elburna .  Dwóch osta­
tnich mowy były  wysłuchane spo­
kojnie. Leęz gdy ich przeciwnicy 
przemówili, powstał krzyk tak okro­
pny. jakiego w podobnych  zdarze­
niach jeszcze niesłyszano. -  Re- 
formiści gwizdali i svkali, T u rv s o -  
wie chcieli ich klaskaniem za g łu ­
sz y ć ,  z okien powiewały dam y  
chustkami a z dachów potakiwano 
kapeluszami. —  Świadek naoczny  
opow iada ,  że widział wodospad 
R enu .  a le  łośkot jego zaledwie po ­
równać można ze zgiełkiem ludu 
w E d y n b u rg u  — T o  trw ało  tak 
d ługo  jak m o w y T o ry s ó w ,  k tórych 
niemożna by ło  słyszeć. — Gdy za­
czął mówić lord Abercroinbv , 
powstał z n o w u  k r z y k  g d z i e  stali 
T orysow ie ;  ale większa część wi­
dzów pozostała spokojną W y rz u ­
ca ł  T o rysom  iź postrachem dz ia ła ­
ją na wyborców i powiedział ze 
im to czynami udowodni. (Roz­
głoszono w dziennikach ze T o r y -  
sowie od kupców Edv oborskich 
nic nie k u p ią ,  gdy lin odmówią 
głosu). Cam bell mówił w tymże 
d u c h u ,  i wyrzucał T o ry so m  prze­
kupstwo. Podczas jego mowy na­
deszła poczta z Londynu z wiado­
mościami o w yborach  na korzyść r e -  
formistów. Mówca udzielił tę wia­
dom ość w yborcom  i ży czy ł ,  aby 
stolica Szkooyi poszła za p rzyk ła ­
dem  stolicy Angin. T u  oświadczę-
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nie  przyjęto powszechnemi okla­
skami, W y b ó r  pad ł  z korzyścią 
dla o b u  reformistów. W  ach p rzy­
leg łych  hrabstwach zostali rowmez 
o b ra n i  reformiści,  a wmieście P e r ­
thsh ire  o b rano  refoimistę  bez ża­
dnego  oporu . T akże  dwa inne 
w y b o ry  w ypadły na korzyść re-  
łormistów. — Adwokat F orsy th  
przedstawiając w E d y n b u rg u  na 
członka parlam entu  lorda Ramsay 
rze k ł :  „W ielkością um ysłu  p rze ­
wyższyliśmy Rzymian. — W  swej 
słabości Rząd powynosił Socynia- 
now  i Katolików.'1 —

— Syn Okonela został wy­
b ran y  d epu tow anym .— Jeden  dzień- j 
nik powiada że już mianowano , 
kommissyą z Biskupów , która p rzed ­
stawi projekt do reform y kościoła 
j zniesienia dziesięcin Jłozmajte 
przyczyny nasuwają dzienniki, jaka 
niyśl m ogła  spowodować T o ry -  
sów do objęcia władzy: zdaje się 
najpodobniejsza do p raw dy  że za­
z d ro ś ć ,  aby  W igowie nie uskute­
cznili bez nich , znakomitych r e ­
f o r m , a t e m  samem nie podali ich 
w nienawiść narodow i,  pobudziła 
T o ry só w  do wielkiej myśli posta­
wienia się na czele rządu, żeby 
ocalić siebie w kraju i u trzym ać 
swoję dawną świetność za granicą. 
R e fo rm a , tak wiele mająca obe 
cnie zwolenników w Anglii będzie za­
pewne jednem z główniejszych czy­
nów ministerstwa T o r y s ó w , bo  je­
dynie przez zaprowadzenie żąda­
nych  ulepszeń w K onstytucyi i ad- 
ministracyi zdołają zatrzymać swą 
potęgę ' wpływ tak niezmierny na 
wewnętrzną i zagraniczą politykę.

(G. P.V.)

P ortuga lia  Z  pierwszym stycznia 
b. r. ogłoszono praw o tyczące się 
przewinień wydawców pism publi­
cznych Największa kura jest za­
płacenie io  tysięcy zł. poi. i 2 Ja­
ta więzienia, najmniejsza 400 złp. 
i , 5 dni więzienia. W  najgorszym  
razie bluźnierstwa przeciw Rogu, wy­
nosi kara tylko 8000 złp 1 rok  
więzienia. Minister wojny ogłosi 
iż od dnia 1 stycz: r. b. w przecią­
gu sześciu tygodni, ani jeden żo ł­
nierz cudzoziemski nie ma się znaj­
dow ać na ziemi portugalskiej —  

K ró l Angielski p rzes ła ł  w poda­
runku królowej portugalskiej 1 ow ­
dowiałej cesarzowej, p o p a rz ę  z ło ­
tych brylantam i wysadzanych b ra -  
seletek a Infantce Donnie Maryi 
Izabelli bardzo kosztowne fortepia- 
no. T e a t r  francu/.ki w Lizbonie 
■na 3o aktorów paryzkieh  i nosi 
tytuł ecole theatrale de  la langue  
f iancaise  (szko ła  teatralna języka 
francuzkiego).

P ersy a . Listy z D am aszku  z d. to  
grudnia z. r. donoszą że  teraz wojna 
domowa pustoszy najpiękniejsze 
p row m eye perskie W uj S z a c h a ,  
który po śmierci swego brata p o ­
stanowił osieść na Iron ie ,  zb un to ­
wał częśc k ra ju ,  stanął na czele 
wojska aby  się dobijać u swoje 
prawa i wypędzić m łodego  m onar­
chę. W  Teheran ie  mieszkańcy by­
li przejęci największą t r w o g ą : lęka­
li się, aby wojenne pokolenia nad 
granicą turecką mieszkające, ko­
rzystając z tego zaburzen ia ,  nie na­
padły  ich i nie zrabowały  (BB.V.)

Turcya. Su łtan  pozmieniał wie­
lu rządców p ro w in cy i , k tórych p o ­
stępowanie obudziło  w nim nieza­
dowolenie, Gazeta łu r e c k a  ( l u i
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kw im i W eka j i)  d onosi :  „ S u ł t a n  n ieda ­
w no  zw iedził fa b r y k ę  b ro n i  z a ło ż o ­
n ą  w D o l m a  llak tsze ,  p raw d z iw e  
a r c y d z ie ło  b u d o w n ic tw a .  -  P ię ­
k n o ś ć  i m o c  w y ro b io n e j  b ro n i  b a r ­
d z o  się s p o d o b a ły  S u ł t a n o w i ,  k tó ­
r y  n a d z o rc y  fab ry k i  i rzem ieś ln i­
k o m  d a ł  za to  w ielk ie  p o d a ru n k i  
In n a  g aze ta  o g ła s z a  w stąpienie  na 
t r o n  P e r s k i  X ięc ia  M irzy  M u h a m e -  
d a  C h an a .

Holandia. W  A m szterdam ie  dn: 
1 0  b. m . m g ła  b y ła  tak  w ie lk a ,  ze 
5  o só b  w p a d ło  d o  k a n a ł u :  Ą się 
u to p i ły  a  je d n ę  ledw ie  u ra to w a n o .

Kossya. P o d ł u g  w iad o m o śc i  ze 
S m y r n y  d, 6  b. m. h a n d e l  n a  ś ro -  
d z ie m n e m  m o r z u  jest z u p e łn ie  z a ­
t a m o w a n y :  m n ó s tw o  to w a ró w  ro z ­
m a i ty c h  n a ro d ó w  leży, na  sk ładz ie  
w  K o n s ta n ty n o p o lu  i za b a rd z o  niź- 
k ą  c e n ę  są pozby'vvane: najwięcej 
j e s t  między  niemi a u s t ry a c k ic h  i 
g re ck ich .  D n ia  3 b. m .  w o k o l i ­
c a c h  S rn i rn y  p o k a z a ło  się szcze­
g ó ln e  z jaw isko ,  w id yw an e  ty lk o  na 
p ó łn o c y .  P o w ie trz e  p rz y  w y p o g o -  
d z o n e m  n ie b ie ,  b y ło  p e łn e  b ł y ­
s z c z ą c y c h  cząs tek  lo d u  a s ło ń c e  
o to c z o n e  tęczą ,  na o b u  zaś jej s t ro ­
n a c h  o d b i j a ł  się o b ra z  je g o .  N ad  
tą  tęczą  p o k aza ła  się d r u g a ,  b ia ­
ł e g o  k o lo r u ,  k tó r a  z z a c h o d e m  
s ł o ń c a ,  p r z y  z u p e łn ie  ja sn em  n ie ­
b i e ,  z am ien iła  się w r ó ż o w ą . , G PS.

S z a r a d a .
P ie rw s z e  z d ru g ie m  ze  zm iany  

k o lo r ó w  p o w s ta je ,
S a m o  naw et nazw isko  ko lo row i daje ,

O  d r u g i e  z t rzec iem  cz ę s to  ży w e  
t rw a ją  s p o r y ,

N ieraz  s tąd  w o jn y ,  k lę sk i  i  k ra jó w  
z a b o r y :

C a ło ś ć  b y w a  p rz e d m io te m  o d g a ­
dn ię ta ,  z a b a w y ,

Z w łaszcza  jeźli czy te ln ik  m a  u m y s ł  
c iek aw y .

(Z n a c z e n ie  p rzesz łe j  sza rady  j e s t : 
Prenum erata).

D O N IE S IE N IA .
P o t r z e b n a  jes t  o s o b a  s tanu  w o l­

neg o  p o s iad a jąc a  d o sk o na le  ję zy k  
P o ls k i ,  N iem ieck i,  g d y b y  m o żna  i 
F r a n c u z k i ,  p ię k n e g o  pisania, o p a ­
trzo n a  w św iad ec tw a  p rzy zw o ite  z 
k o n d u i tą  m o ra ln ą ,  d o  d ó b r  z iem skich 
w W o je w ó d z tw o  K ra k o w s k ie  Ą mi­
le od  K r a k o w a :  ży c z ą c y  sob ie  tej 
p o sa d y  z e c h c e  się zg ło s ić  p o d  N ro  
2 3 o  p rz y  u l icy  G rodzk ie j  d o  H a n ­
d lu  n a  do le

P rzyb yli do Krakowa. K irs c h te n  
August z G alicyi Malik M ateusz  z 
G. D ąb sk i  K a r o l  z Polski. U r b a n  
T e r e s a  z K a r l s b a d .  I t i t l e r m a n n  M a­
ty lda  z G. P o tu l ic k i  K az im  H r. z 
Po ls .  K u b ic z e k  J a k ó b  z P . M aj-  
ch ro w sk i  W in c e n ty  z P . K lassen  
L u dw ik  z P. W ęg liń ska  M arya o b .  
z P  L a n d s b e r g e r  E m a n u e l z P r u s  
K a tz  L e ib u s  z P r .  Jo l les  O zyasz  
z G. F m k e ls te in  L e o  z G. S a b o  
J a n  z Polski.

Opuścili Kraków. K ras iń sk i  S ta ­
n is ła w  H r. d o  P ru s s .  D rzew ick i 
K a z im ie rz  do  Polski.  S z e m b e k  S y ­
d o n  d o  Galicyi. Łow ieck i Felix  do  
G. L a n d s b e r g e r  E m a n u e l  d o  G.

Dziś r a n o  z im n a  s t o p n i  o.

W d r u r a r n i  J ó z e f a  C z e c h a ,  N a k ł a d e m  R e d a k c y i .


